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Kongresy strejkujących.
Dziś odbywają się w Katowicach konferencje 

radców załogowych oddzielnie dla każdej orga­
nizacji. Konferencje są tłumnie obsiane. Przed­
stawiciele organizacji, którzy powrócili dziś w nocy 
z Warszawy, gdzie konferowali z rządem składają 
swe referaty. Mianowicie dał rząd uroczyste o- 
świadczenic, że o przedłużeniu pracy w górnictwie, 
czy to na powierzchni, czy też na dole, bezwzględ­
nie dla każdej« kategorji robotników, nie może być 
żadnej mowy. Sprawa uregulowania zarobków i 
węgla deputatowego należy natomiast do wspólnej 
umowy pomiędzy pracodawcami i pracobiorcami 
i 'tu rząd nie ma żadnego wpływu. Rząd poleca 
sprawę tę uregulować na wspólnych obradach.

Sprawa przedłużenia czasui pracy w hutnic­
twie p:—'"fawia się tak, że w cynkowniach do 
50 procent robotników pracować ma na 8 godz., 
dalsze 50 procent na 10 godz. W innych oddzia­
łach hutniczych czas pracy unormowany będzie we 
dług czasu pracy przed wojną. (Bliższe szczegóły 
podamy jutro).

Orgesz na Śląsku Polskim.
Katowice, 7. 8. (Pat.) Z polecenia proku­

ratora przy sądzie okręgowym w Katowicach are­
sztowani zostali przez policję dnia 6. sierpnia br. 
Klein Franciszek, Spendel Józef, Kestermann Fry­
deryk, Kostelnik Oskar, Kroemer Bruno i Golomb 
Paweł, wturzędnicy kopalni „Delbrueck“ —

(po stronie niemieckiej) a zamieszkali w Makoszo- 
wach, powiatu Katowickiego.

Aresztowani zostali pod zarzutem zbrodni or­
ganizowania i należenia do tajnej organizacji woj­
skowej. Przeprowadzona rewizja stwierdziła, że 
wymienieni byli członkami tajnego ‘Kfiegervereinu 
na terenie polskim.

Dalsze dochodzenia w toku.

Zaaresztowanie egzekutywy komunistycz­
nej w Warszawie.

Burżuj, dyrektor banku cukrowników (pasku­
jących cukrem) pisze odezwę komunistyczną.

Warszawa, 7. 8. (Pat.) Pisma donoszą, że 
po długiej i mozolnej obserwacji policja polityczna 
ustaliła, iż. w damjui przy ul. Królewskiej nr. 41 
mieści się egzekutywa pariji komunistycznej w 
Polsce w mieszkaniu dyrektora Banku Cukrownie 
twa Antoniego Mucharskiego. TunkcjonarJusze po 
iicji, iTtórzy wkroczyli ‘do tego fokafu, zastali sze­
reg wybitnych działaczy komunistycznych, z któ­
rych jeden kończył pisać tekst odezwy komunisty­
cznej, nawołującej *do strejku, powszechnego. — 
Aresztowano właściciela mieszkania Mucharskiego 
jego zonę l^brafa Aleksandra, Wacława Wróblew­
skiego i szereg innycn działaczy komunistycznych. 
Na miejscu znaleziono zapasy drujkow i ótfezw Ko­
munistycznych.

O rychłą ewakuację Zagł. Rury.
Rada czternastu. — Konferencja Marksa

Berlin, 7. 8. (Pat.) ,»Deutsche. Zeitung'* W 
rzecivvienstwie do innych pism widzi w uchwala 
onferencji londyńskiej przekazującej sprawę woj­

skowej ewakuacji Zagłębia Ruhry i sprawy kolejo­
wej — nowo utworzonej organizacji t. z w. Radzie 
„czternastu"» — mistrzowskie posunięcie ze strony 
Herriota i Maccionalda, mające na celu zaszachowa­
nie Niemiec. Chociażby obrady nad te mi sprawia,mi 
toczyć się będą w Londynie, istnieje niebezpieczeń­
stwo, że odnośne decyzje przedstawione będą Niem­
com do przyjęcia na oficjalnej konferencji, zanim 
jeszcze rada czternastu, która stać będzie poza kon­
ferencją, uzgodni swe wnioski.

Wiedeń, 7. 8. (Pat) Do ,,Ńeue Freie Presse 
donoszą z Londynu: Marks i Stres eman odbyli je­
dnogodzinną konferencję z Macdonaldem, który 
wskazał na konieczność szybkiego zakończenia prac 
konferencji, co jego zdaniem powinno nastąpić w 
piątek. Delegaci niemieccy oświadczyli, że uczynią 
wszystko, aby konferencja mogła się skończyć jak 
najwcześniej, zaznaczyli ponadto, że zależeć im bę­
dzie bardzo na omówieniu kwestji opróżnienia Za­
głębia Ruhry przez wojska okupacyjne i sprawy 
kolejnictwa. Do Londynu przybył prezydent Banku 
Rzeszy Schacht.

Berlin, 7. 8. (Pat.) Londyński korespondent 
VossiscTie Zeitung donosi, że delegacja niemiecka 
zgodziła się na to, ażeby sprawą wojskowej ewa­
kuacji Zagłębia Ruhry omawiana była poza ofi- 
cjalnemi obradami konferencji między zaintereiso- 
wanemi mocarstwami, a więc pomiędzy Niemcami 
Francją, Belgją, a ewentualnie także Anglją.

Berlin, 7. 8. (Pat.) Jak donoszą z Londynu, 
odbyła się poufna konferencja Herriota i Theunisa 
ze Stresemannem. Sprawa ewakuacji wojskowej 
Ruhry będzie prawdopodobnie przedmiotem narao 
między delegatami, lecz przy tych naradach będą 
oni występowali nie w charakterze upełnomocnio­
nych delegatów na konferencję ale w charakterze po­
szczególnych ministrów odnośnych krajów. Wobec 
doniosłości nowych tematów, poruszonych na kon­
ferencji, należv liczyć się z tern, że konferencja nie 
zakończy się w bieżącym tygodniu.

i Stremanna z Mac Donaldem.
Londyn, 7. 8. (Pat.) Rada czternastu odbyła 

dziś o godz. 10-ej rano posiedzenie. O godz. 11. 
zostali dopuszczeni do obrad delegaci niemieccy. 
Narady z delegacją niemiecką trwały do godz. 13ej 
minut 45. Sprawa uwag niemieckich, dotyczących 
sprawozdania pierwszej komisji, została ostatecznie 
załatwiona. Co się tyczy terminu „uchybienia jas­
krawe", użytego w sprawozdaniu rzeczoznawców, 
porozumiano się, iż należy go interpretować w 
sensie. „Uchybienia umyślne", przewidziane w 
traktacie wersalskim. 'Delegaci angielscy podtrzy­
mywali tezę, że termin „Uchybienia jaskrawe" na­
leży interpretować jako „ważne i widoczne uchy­
bienia". Herriotowi udało się przeforsować swój 
punkt. widzenia, 'że uchybienia niemieckie winny 
Dyt rozważane głównie z punktu widzenia złej i 
dobrej woli 'Niemiec. Żądanie delegatów niemiec­
kich, dopuszczenia ich do podpisania protokołu, 
dotyczącego zmiany procedury stwierdzania uchy­
bień, zostało przyjęte.

Wiadomości drobne.
Gdańsk, 7. 8. (Pat.) Sirejk w porcie gdań­

skim rozszerzył się na wszystkie bez wyjątku przed­
siębiorstwa.

Berlin, 7. 8. (Pat.) W Arendorfie koło pocz- 
damu runęła wczoraj nowo budowana willa, której 
rusztowanie dachowe było już na ukończeniu. Stosy 
cegieł pogrzebały mieszkającą już na parterze kobietę 
i murarza, który pracował w piwnicy. Inny murarz 
doznał ciężkich ran.

Mühlheim nad Rurą, 78.. (Pat.) Huta Fry­
deryka Wilhelma wypowiedziała wczoraj pracę wszy­
stkim robotnikom. Część ich będzie nadal zatru­
dniona przy dorywczych robotach.

Te kin, 7. 8. (Pat.) Z powodu wylewu w Chi­
nach przeszło 3500 wsi uległo zniszczeniu. 1 900000 
ludności jest bez środków do życia. W okolicach 
Kalgano zginęło w falach 3500 osób w tej liczbie 
wiele Rosjan.

Londyn, 7.8. (Pat.) Harriot rewizytował dzi­
siaj w godzinach popołudniowych kanclerza Marxa 
i ministra spraw zagranicznych Stresemanna.

Przeciwko bandyckim napadom bolszewików na ziemie polskie
Warszawa, 7. 8. (Pat.) Minister spraw za 

granicznych Aleksander Skrzyński dnia 6. b. m, 
wystosował następującą notę do Oboleńskiego, po- 
s:a Związku Socjalistycznych Rad w Warszawie 

'Panie Pośle! Mam zaszczyt prosie Pana o po­

danie do wiadomości rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Rad, co następuje:

W nocy z 3. na 4. kwietnia br. na ppłnocny, 
wschód od miejscowości "Koczkuny powiatu stoł- 
peckiego, przekroczyły granicę Rzeczypospolitej

Polskiej trzy bandy w ogólnej sile około 1ÜÜ łu­
dzi, zaopatrzone w osiem karabinów maszynowych 
oraz wielką ilość karabinów, rewolwerów i gra­
natów. O godz. 2. w nocy dnia 4. sierpnia bandy 
te napadły na miasto powiatowe i stację Kolejową 
Stołpce, zaatakowały i ‘ograbiły powyższe miej­
scowości, niektóre urzętly państwowe, jak starostwo 
kasę skarbową, urząd pocztowy i telegraficzny, 
dokonały szeregu zabójstw, w tej liczbie 7 poli­
cjantów ' ‘"'dr.ego urzędnika starostwa, poczerń 
w walce z policją r oddziałami wojsko wenn co- 
•nęły się ku granicy. Związku, socjalistycznych 
republik rad, przyczem części bandytów w liczbie 
około 15 osób udało się przekroczyć granicę o 2 
kim na południe od punktu granicznego Ko loso­
wo. Bandyci porzucili trzy karabiny maszynowe i 
wiele innej 'woni. Pozostali bandyci zostali przez 
wojsko otoczeni w lasach sąsiadujących z mymiein 
ną miejscowością, przyczem do dnia dzisiejszego 
znaczna ich część została ujęta, pozostali zaś zo­
staną zlikwidowani w najbliższym czasie. Ujęci ban 
dyci zeznali, że przygotowanie wojskowe do doko­
nania napadu na Stołpce otrzymali w ciągu o- 
statnich sześciu miesięcy w Mińsku w specjalnej or­
ganizacji, i----—czonej 'dla prowadzenia akcji ban­
dyckiej w Polsce. Kierownictwo powyższej orga­
nizacji, mającej cahrakter wojskowy, znajdu­
je się w Mińsku przy ul. Podgórnej. Szkolenie 
bandytów odbywa się w Mińsku przy ul. Niemiec­
kiej. 'Podzieleni oni są na grupy, na czele których 
znajdują się instruktorzy wojskowi.

Nap'1 **a Stołpce był z góry starannie zor­
ganizowany i uplanowany, przyczem każda z band 
miaUa sobie powierzone specjalne zadanie.

T ze Ih ' dalej, ze 29. lipca wszystkie
trzy bandy zostały przewiezione na samochodach 
ciężarowych z Mińska do rajonu Koj dano w, skąd u- 
dali się ku granicy polskiej, którą przekroczyli z 
3. na 4. sierpnia w nocy. Przed przekroczeniem 
granicy instruktorzy rozdali bandytom po 130 za- 
boi karabinowych po 10 naboi' rewolwerowych. 
Charakterystycznem jest, że w tym, samym czasie, 
tj. dnia 29. lipca, posterunkowy policji państwo­
wej Józef Góra pełniący służbę graniczną w o- 
kolicy punktu, w którym przekroczyli granicę ban­
dy, zosta* porwany przez sześciu konnych i 3 
piesznych żołnierzy armji czerwonej, którzy w tym 
celu przekroczyli granicę polską pomiędzy, słupa­
mi 890 r-891.

Podając powyższe do wiadomości rządu Zwią­
zku socjalistycznych rad, rząd polski stwierdza, że 
napad na Stołpce i przygotowanie go na terytorium 
Związku nie mogło nadal pozostać riiewiadomem 
rządowi związku.

jW związku z powyższem, rząd polski oczekuje 
od rządu związkowego wydania i' wprowadzenia 
w najkrótszym czasie w życie zarządzeń, któreby u- 
niemożhwiły przygotowywanie i szkolenie na te- 
rytorjum związku organizacyj bandyckich oraz prze 
kraczanie przez nie granicy polskiej. Rząd polski 
wyraża przypuszczenie, że rządowi związkowemu 
przyjdzie to tern łatwiej, że napad na Stołpce 
nie jest faktem odosobnionym, gdyż w ciągu dru­
giej ' połowy roku ubiegłego i w ciągu roku bie­
żącego w" cran]e na teryiu: jam polskie band 
z terytorjum związku oraz dokonywanie przez nie 
czynów występnych, stało się zjawiskiem me mai 
codziennem. Rząd polski zmuszony jest z całym 
naciskiem zwrócić uwagę rż:;au związkowego na 
tę anomarlną sytuację, która zaczyna w sposób chro 
niczny zakłócać spokój na granicy polsko-związ- 
kowej.

■W nadziel, że rząd Związku zrozumie koniecz­
ność położenia kresu planowo organizowanym, — 
starannie przygotowanym technicznie wyposażonym 
często się powtarzającym wypadom, które musiały 
by wytworzyć na granicy stan rzeczy, oędący w 
jaskrawej' sprzeczności z dążeniem do ustalenia do­
brych, poprawnych i pokojowych stosunków są­
siedzkich, zechce Pan, Panie Pośle, przyjąć wyrazy 
mego wysokiego szacunku. Minister Skrzyński.

Jednocześnie z wręczeniem powyższej noty mi­
nister spraw zagranicznych polecił charge d'affaires 
Rzplitej • w Moskwie Wyszyńskiemu, złożyć odpis 
tej noty komisarzowi ludowemu Cziczerinowi.
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Międzynarodowy kongres górniczy o zarobkach górników.
Na międzynar. Kongresie górników w Pradze 

biorą udział górnicy z Stanów Zjednoczonych, An- 
glji, Niemiec, Francji, Belgji, Czechosłowacji, Ju- 
gosławji, Holandji, Austrji, Polski i Rumun) i. W 
pierwszym dniu przyjęto rezolucję w sprawie za­
robku górników tej treści: Kongres uchwala zorga­
nizować górników w wszystkich krajach w celu 
ustanowienia w drodze prawodawstwa lub umowy 
tary to w ej siale ważnego, a stosownego do kosztów 
utrzymania, zarobku minimalnego

*•
Na międzynarodowy kongres górniczy w Pra­

dze, który otwarty został 4. brn. przygotowały 
związki robotnicze górników rozmaitych krajów ca­
ły szereg propozycji i rezolucji odnośnie do kwe­
st ji płac i warunków pracy. Organ Labour Party 
„Daily Herald“ podaje następujące bliższe infor­
macje:

Co do kwestji czasu pracy angielska federacja 
robotników górniczych przedłoży propozycję, aby 
wszystkie związki zkrajowe rozpoczęły akcję za 
czasem pracy, jaki, jako minimalny istnieje w naj­
bardziej pod tym względem uprzywilejowanem pań­
stwie świata. Górnicy belgijscy wniosą rezolucję, 
domagającą się rozpoczęcia we wszystkich krajach 
kampanji za zabezpieczeniem drogą ustawową lub 
układów kollektywnych płac, któreby wystarczały 
na koszta utrzymania. Kwestja powszechnej akcji 
przeciw wojnie będzie podniesiona przez związek 
francuski lub angielski. Angielska Federacja pro­
ponuje zwołanie międzynarodowego korni te tu, który 
ma uchwalić, jakich środków należy użyć : a wy­
padek grożącej wojny. Francuski związek górni­
ków postawi wniosek, aby ze względu na stale je­
szcze zagrażającą możliwość wojny kongres udzielił 
międzynarodowemu komitetowi pełnomocnictwa nr< 
proklamowanie w pewnym oznaczonym dniu 

24-godzinnego strejfcu generalnego we wszystkich 
kopalniach świata mającego być ostrzeżeniem 

i protestem przeciw wszelkim nowym konfliktom

wojennym. Poza tern kongres zajmie się sprawą 
wspólnej akcji, mającej na celti wstrzymanie trans­
portów węgla do tych krajów, gdzie robotnicy 
węglowi prowadzą walkę cennikową.

P raga, 7. 8. (Pat.) Dzisiejsze posiedzenie 27. i; 
międzynarodowego Kongresu robotników górniczych 
było manifestacją na rzecz pokoju a przeciwko 
wojnie. Przedstawiciel międzynarodowego biura 
pracy Rooie wygłosił przemowę, podkreślając, że 
stosunki organizacji robotniczych do międzynarodo­
wego biura pracy były zawsze jaknajserdeczniejsze. 
Następnie obradował Kong.es nad referatem de­
legata Francji, Yingtiene, za pokojem a przeciw 
wojnie. Sprawozdawc przedłożył rezolucję, wyra­
żającą zdanie, że bezpieczeństwo wojny dopóty nie 
będzie usunięte, póki wszystkie narody nie będą 
oswobodzone i dopóki rządy we wszystkich krajach j 
będą się znajdowały w rękach kapitalistów. Ażeby ■ 
przeciwdziałać możliwości wybuchu wojny, wezwał j 
Kongres międzynarodową komisję, aby na znak pro ' 
testu wyznaczył o ile możności ja knajp rędzej odpo­
wiedni dzień dla jednodniowego powszechnego 
strejku we wszystkich kopalniach całego świata, 
ażeby ostrzedz rządy wszystkich krajów przed wyi 
buchem wojny. Rezolucję powyższą przyjęto jedno 
głośnie.

Praga, 7. 8. (Pat.) Dzisiejszemu posiedzeniu 
Kongresu górników przewodniczył delegat amery­
kański Murray. Tematem obrad były rezolucje w j 
przedmiocie ubezpieczenia górników na starość. I Z 
jęto rezolucje delegata niemieckiego domagającą s i 
ubezpieczenia w drodze ustawowej wdów i sierót 

{■ po górnikach. Kongres uchwalił wydawać od 1-go 
I października Kwartalne sprawozce - Dołożeniu 
i górnictwa poszczególnych państw. es uchwa-
| lił, aby w razie niebezpieczeństwa z oda i wilel- 
| Kich lokautów powoływać komitet w> ..onawczy b- 
1 dzynarodowego Związku górniczego, który v, z /ał 
j by do moralnej i Imaterjalnej pomocy na rzecz gór- 
I ników.

Jak walczy Ameryka z bezrobociem.
Napisał poseł Dr. Herman Diamand.

Dziennikarz Heinz Donk ogłasza w „Neue Freie 
Presse“ treść swej rozmowy o powodach zakazu 
imigracji z p. James I. Davisem, ministrem pracy 
(Secretary ot labeur) Stanów Zjednoczonych.

Sprawa ta dotyka proletariat pofski bardzo do­
tkliwie obchodzi bardzo całą Polskę, dlatego pra­
gniemy zaznajomić czytelników z poglądami amery­
kańskiego ministra. Już pierwsze uwagi p. Davisa 
wyróżniają się dodatnio w porównaniu ze stanowi­
skiem naszego Rządu wobec bezrobocia w Polsce. 
Rząd amerykański stara się o podwyższenie płacy 
roboczej do tego stopnia, by rodzina robotnicza 
przy 3 i pół dniowej pracy w tygodniu wyżyć 
mogła. P. Davis, który sami długi czas był robot­
nikiem. i na własnej skórze doznał bolesnych skut­
ków bezrobocia, nie jest socjalistą, przeciwnie, całą 
istotą swoją stoi na gruncie kapitalistycznego ustro­
ju, głęboko wierzy w możliwość harmonji klas, ale 
jakże różni się od naszych lewiatanów drogami, 
któremu dąży do swych celów!

Posłuchajmy, co mówi amerykański minister 
pracy:

„Należy wziąć pod rozwagę, że nasz przemysł 
stalowy w ciągu 10 miesięcy zaspokaja całe zapo­
trzebowanie naszego państwa, przemysł włókienni­
czy w 8 miesiącach, przemysł obuwiowy w 6-ciu 
rńiesiącach, cóż dopiero przemysł górniczy i wę­
glowy, który zaspokaja nasze potrzeby w ciągu 2 
i pół dnia w tygodniu. Z tego punktu widzenia za­
pewnienia bytu 40 miljonom robotników w Stanach 
Zjednocz, jest problematem bardzo trudnym i uwa­
żam za wyłączone, by podaż pracy zniosła obcią­
żenie nieograniczonej imigracji. Przed pierwszą 
ustawą, ograniczającą imigrację, do Ameryki, przy­
jeżdżało do Stanów Zjednoczonych rocznie przeszło 
miljon ludzi i to z państw, w których handel 
i przemysł się załamał, o bardzo niskiej stopie ży­
ciowej, bez porównania niższej od stopy życiowej 
robotnika amerykańskiego. Imigranci ci wypowie­
dzieli amerykańskiemu robotnikowi nieubłaganą 
walkę konkurencyjną, obniżali płace robotnicze i'/po­
większali bezrobocie. Zakazy wyjazdu nie tyczą 
się tych robotników europejskich, którzy mają 
pewne wymagania i nie działają szkodliwie na targ 
pracy“.

Teror bezkrwawy w Rosji 
sowieckiej.

„Profsojuzy“.
Ruch zawodowy, który rozwinął się w czasie 

rewolucji 1905 r., został podczas reakcji porewo- 
lucyjnej niemal doszczętnie stłujmiony. Z liczby 
blisko 700 związków, pozostały przed rewolucją 
1917 r. zaledwie 24 organizacje, które żadnej 
działalności aktywnej rozwijać nie mogły. Rewolu­
cja ludowa 1917r., wywołała żywiołowy ruch 
w kierunku organizacji zawodowej. Do związków 
wstępowali żywiołowo prawie wszyscy robotnicy, 
szczególniej zas uświadomiona część, t. j. inteli­
gencja robotnicza. Ogół robotników pragnął nie­
zależnie od tych czy innych przekonań politycz­
nych prowadzić wspólną akcję o prawa ochrony 
pracy i polepszenia i?yfu materjainego. Bolsze­
wicy w związKacń zawodowych znajdowali się w 
mniejszości, natomiast pragnęli koniecznie wyzys­
kać związki zawodowe w celu zdobycia władzy 
nad robotnikami. ‘Wobec niemożności uzyskania 
wpływu na masy robotnicze, zorganizowane w 
związkach, postanowili 'bolszewicy użyp innej me­
tody, a mianowicie zaczęli tworzyć niezależne od 
związków zawodowych konkurujące jak gdyby z 
niemi, komitety fabryczne.

„Fab-zawkomy“
Nazwa ta określa komitety fabryczne. Bol­

szewicy rzucili hasło tworzenia tych komitekVv, 
poza związkami zawodowemu, skupiając wokół nich 
ciemne i zacofane elementy robotnicze, nienależą- 
ce do związków. Z chwilą wybuchu; rewolucji so­
wieckiej i utworzenia rządu; bolszewickiego, rząd 
komitetom fabrycznym oddał całą władzę w fabry­
kach, zezwalając im nietylko na kontrolę czyn­
ności administracji, pi_. a, najmu i zwalniania ro­
botników i urzędników, określania czasu pracy itp 
Do komitetów tych, jak wspomniano, należeli tylko 
bolszewicy, opierały się one na mniej wartościo­

wych elementach. Działalność .tych komitetów 
wprowadziła ferment w normalne warunki walki 
klasy robotniczej, a jednocześnie zdezorgamzowa 
ła zupełnie życie fabryczne, produkcja całkowi­
cie niemai zamarła, przemysł podupadł, a gdy to 
się stało, bolszewicy z łatwością mogli umocnić 
swą władzę polityczną. ,

Organizacja związków zawodowych.
Po dokonaniu swej akcji niszczycielskiej, ko­

mitety fabryczne zostały wcielone do związków 
zawodowych i odtąd stanowią najniższą organiza­
cję tych związków. Bolszewicy ogłoś# przymus 
należenia do związków, i w ten sposób liczbę 
członków powiększyli do siedmiu i pół miljona o- 
sób. Ponieważ jednak okazało się, że większość 
członków związków zawodowych, t. j. większość 
klasy robotniczej w Rosji jest przeciwna b olsze- 
wizmowi, wówczas (w 1922 roku) zarządzono — 
„czystkę“ związków i dwa i pół miljona osób, 
tj. jedną trzecią ogółu usunięto. W ten sposób 
zmniejszono siły opozycji w związkach zawodowych 
Opozycja ta, znalazłszy się w związkach odtąd w 
mniejszości, przy panującym terorze me jest w sta­
nie podnieść nawet głosu protestu; i związki za­
wodowe, dzięki użyciu takich środków policyjnych, 
zostały opanowane przez bolszewików.

Podstawą organizacyjną związków w Rosji jest 
nie zasada wspólnej profesji (zawodu) lecz wspól­
nej produkcji. Obecnie zniesiony został przymus 
należenia do związku, jednakże ze względu na ułat­
wienia życiowe, na przywileje, jakie związek daje 
wielu robotnikom, stara się on doń dostać. Bolsze­
wicy o czywiście przy przyjmowaniu starają się wy­
bierać elementy bardziej podatne wpływom komu­
nizmu.

Zakaz strefków.
Najciekawsze jest, co związki zawodowe robią 

w Rosji. Otóż ponieważ znaczna część przemysłu 
jest w rękach państwa, bolszewicy wychodząc z 
rękach samych robotników, ogłosili absolutny za­
kaz strajków, I chociaż na XI. Zjeździć partyjnym

Zakaz imigracji rzeczywiście dotknął najbar­
dziej kraje analfabetów, o organizacjach zawodo­
wych, nie obejmujących emigrantów wiejskich, zno­
szących milcząco wszelką brutalność kapitalistyczną, 
przyzwyczajonych do nędznego żywota w domu. 
godzących się i na obczyźnie na płace, obniżające 
stopę życiową tubylczego robotnika. Zakaz imigra­
cji dotknął najsilniej Włochy, Słowian południo­
wych i Polskę.

„Musimy staczać ciężkie walki, ciągnie p. Da­
vis, by zapewnić naszym robotnikom pracę. Wiele 
przedsiębiorstw pracuje 3 i" pół dnia w tygodniu, 
natomiast, robotnik zarabia 7 dolarów (36 zł.) dzien­
nie, może więc rodzina robotnicza wyżyć z zaro*bku 
połowy .ygoćnia. Głównie zwracamy uwagę na mi­
nimum egzystencji , walka skierowana jest na usta­
lenie płac minimalnych.

Niestety, nie obejdzi :• się bez strejków, póki 
znajdują się przedsiębiorcy, którzy nakładają robot­
nikom nieznośne warunki pracy r póki znajdują 
się robotnicy, którzy żądają więcej, niż przedsię­
biorstwo płacić może. W tych wypadkach nie po­
mogą interwencje rządu, jeno układy między przed­
siębiorcą i robotnikami i wzajemna wyrozumiałość 
może doprowadzić do wyrównania różnić.“

P. Davis dale- rozwija swoje plany co do wpły­
wania na stosunek robotnika do przedsiębiorcy 
drogą wychowania i wzajemnego poznania szcze­
gółowego warunków bytu, widzi 'już teraz znaczny 
postęp i liczy, że obie strony poznają, że juą są 
przeciwnikami, lecz prowadzą wspólną grę.

Poglądy p. Davisa co do rozwoju stosunku 
pracy do kapitału polegają na iście amerykańskiej 
nieznajomości praw rozwoju kapitalistycznego ustro­
ju i warunków, uniemożliwiających ową utęsknioną 
harmonię między pracą a kapitałem, wobec ogrom­
nej przewagi 'interesów sprzecznych nad interesami 
wspólnemu Zycie wogóle, niestety, sielanką nie jest 
a szczególnie „współżycie* kapitału z pracą.

Dążenie p. Davisa do harmonji klas ma pewne 
moralne uzasadnienie w dążności 'zapewnienia ro­
botnikowi dochodów, zapewniającycn 'jemu i Jego 
rodzinie dostatni kulturalny byt, a przemysłowi od­
biorcę o znacznej sile konsumcyjnej. Podczas wiel­
kiego kryzysu gospodarczego w Stan. Zjętfn. zgo­
dzono się na takie podwyższenie płac robotniczych, 
by robotnicy mogli zakapować kawałki ziemi, bu­
dować domki, kupować auta, ubrać się i urządzić 
mieszkanie dostatnio. Czym to z-rozumiałemi ma­
rzenia p. Davisa, ale podkreśla bardzo silnie kon­
trast pomiędzy naszą polityką społeczną a amery­
kańską. Nasi przedstawiciele kapitalizmu w rzą­
dzie i poza rządem jedyne zbawienie widzą w prze­
dłużeniu czasu pracy, w obniżaniu płacy roboczej, 
zmniejszaniu siły nabywczej robotnika i urzędnika, 
w obniżeniu ich stopy życiowej. Toteż, gdy sły­
szymy, że przedsiębiorstwa wyrobu stali pełnej 
pracy mają aż przez 10 miesięcy w róku, a prze­
mysł włókienniczy 8 miesięcy pełnej pracy dla we­
wnętrznego zapotrzebowania, to pełni zazdrości jia- 
trzymy na szczęśliwe kraje za oceanem, a cóż do­
piero, gdy pomyślimy, że niąukwalifikowany robot­
nik amerykański zarabia tyle dziennie co w Polsce 
robotnik ukwalifikowany przez cały tydzień, wraz 
z niedzielą.

teoretycznego stanowiska, że przemysł ten jest w 
oficjalnie stwierdzili, że przemysł państwowy do­
puszcza wyzysk robotników, że tak zwani „czer­
woni“ dyrektorzy naruszają kodeks ochrony pracy
i w celu osiągnięcia zysku z przedsiębiorstwa obni­
żają zarobki, niemnrfej jednak V. Wszechrosyjski 
Zjazd Związków zawodowych w 1922 roku postano­
wił, że w wypadku, gdyby strejk wybuchł żywio­
łowo, związki zawodowe mają go jakn aj szybciej 
zlikwidować. Tak komuniści bronią interesów ro­
botniczych u siebie, gdzie położenie robotników i 
ich zarobki sią znacznie gorsze niż w innych pań­
stwach.

Ponieważ w Rosji istnieje obecnie również 
przemysł prywatny, bolszewicy uznają, że tu mo­
gą nyć wypadki wyzysku robotnika ( rzeczywi­
stości robotnicy w przedsiębiorstwach prywatnych 
w Rosji w obecnej chwili są onłacar. znacznie le­
piej, niż w sowieckich). Jednakże i w tym wy­
padku bolszewicy zakazują str: ków, gdyż według 
oficjalnego ich wydawnictwa („Polilgramoty“ P 
Kowalenki), strejk „niszczy rozwój sił produkują­
cych kraju i stawia robotników strejkujących w 
ciężką sytuację bezrobotnych“.

Mając takich obrońców, nic dziwnego, że ro­
syjska klasa robotnicza skazana jest na los niewol­
ników, że prawo 8-godzinnego dnia oracy jest tyl­
ko na papierze, że popadła ona w straszną nędzę 
materjalną i moralną.

Nowe niewolnictwo w Rosji.
Jednym z dowodów niewolnictwa jest przy­

kucie robotnika do maszyny fabrycznej, podobnie 
jak kiedyś chłop był przykuty do ziemi. Robotni­
kowi nie wolno zmienić zajęcia óez zgody związku 
zawodowego, pod groźbą wyrzucenia ze związku. W 
ten sposób pozbawiono człowieka kardynalnego 
prawa wolności. Praktycznie stosuje się to prze- 
dśwszystkiem do bezpartyjnych, którzy w ten spo­
sób przykuci zostali do maszyny. Nazywa się to 
dyscypliną pracy W rzeczywistości jest to niewol­
nictwo, podobnie, jak i zakaz strajku.
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Ku czci Jauresa.
Dziesiąta rocznica tragicznej śmierci wielkiego 

socjalisty francuskiego Jana Jauresa była obcho­
dzona niezwykle uroczyście w ojczyźnie Jego, 
gdzie stała się okazją do zamanifestowania łącz­
ności międzynarodowej socjalistów wszystkich 
krajów.

W ftgromnym cyrku Trocadero w Paryżu ze- 
orały się olbrzymie rzesze robotników. Przeszło 2 
tysiące osób musiało odejść z powodu braku miej­
sca. Na estradzie wokół popiersia Jauresa, przy­
branego zielenią, zasiedli, witani owacyjnie przez 
zgromadzonych, delegaci zagraniczni.

Tow. Vanderwelde, przedstawicie/ belgijskiej 
partji socjalistycznej, tow. Williams — Partji Pracy, 
tow. Turati — włoskich socjalistów, tow. Loebe, b. 
prezyd. Reichstagu — niemieckich socjalistów, tow. 
Suzuki — japońskich socjalistów i wygnany z kra­
ju rodzinnego przez dyktatora de Riverę słynny 
pisarz hiszpański Miguel de Unamuno.

Uroczystość rozpoczęły chóry, które przy 
akompaniamencie organów odśpiewały ,,Trud czło­
wieczy “ i „Skargę matek“ Schuh manna, podczas 
gdy tancerka ob w i ja ła krepą biust Jauresa. W sali, 
pogrążonej w półmroku, rozległ się wzruszony 
głos Leona Bluma, przypominającego robotnikom 
francuskim ową tragiczną noc 31. lipca 1914 r„ 
kiedy z rąk fanatyka padł wielki męczennik idei po­
koju międzynarodowego.

Znowu tancerka zbliżyła się do biustu i za­
częła odwjjać krepę, podczas gdy na sali zapaliły 
się światła.

Po odczytaniu poematu ku czci Jauresa, zabrał 
głos Leon Jouhau.x, składając hołd w imieniu kla­
sy pracującej Francji — wielkiemu, socjaliście.

Następnie wygłaszają przemówienia delegaci 
Międzynarodówki. Pierwszy mówi'Loebe, który za­
znacza, wśród przeciągłych oklasków widowni — 
„po dziesięciu latach krwawych doświadczeń, ma- 
my prawo s'pytać, czy jest możliwa miłość włas­
nego kraju bez nienawiści do wojny“. Wspomnia­
wszy o uchwale parlamentu francuskiego, nakazu­
jącej przeniesienie zwłok Jauresa do Panteonu, koń­
czy tow. Loebe pięknym zwrotem: „Gdyby istniał 
Panteon międzynarodowy, pierwsze miejsce w mm 
należałoby się Jauresowi“.

Potem przemawiają Williams i Turati, który 
,est witany szczególnie owacyjnie przez słuchaczów. 
Tylko kilkunastu komunistów, którzy wślizgnęli się 
na s ale, zaczynają gwizdać, manifestując snąć swą 
sympatię do faszystów włoskich. Zebrani usuwają 
ich natychmiast z sali i przez powstanie skła­
dają hołd Matteottiemu. Kończy uroczystość Van­
derwelde, dzieląc się z francuskimi robotnikami 
Vt upomnieniami o Jadresie. Kiedy Vanderwelde 
przestał mówić, młode dziewczęta i dzieci ota­
czają biust Jauresa, obrzucając go kwiatami przy 
frenetycznych oklaskach sali.

* * *
Niemniej uroczyste obchody zorganizowali so- 

<ua!iści belgijscy. W Brukseli we wspaniałej sali 
Domu Ludowego odbyła się uroczystość, "która 
ściągnęła tłumy robotników. W części artystycz­
nej wzięły udział chóry robotnicze. Przemawiał 
tow. Fischer.

Na międzynarodowej wystawie spółdzielczej w 
Gandawie komitet wystawy zamanifestował swoją 
część dla Jauresa. W pełnym składzie, otoczony 
delegatami różnych krajów, biorących udział w wy­
stawie, udał się do pawilonu, francuskiego i tju zło­
żył wieniec u stóp posągu! wielkiego mówcy.

u mmiii i iiiii H
Położenie strejkowe w obwodzie 

Królewskohuckim.
Robotnicy, zawezwani przez swe c:ganizacj 

do strejku obronnego, wypełniają ściśle rozkaz 
swych przewódców strejkowych. Pracodawcy dć
lej butnie prowokują robotników.

Na kopalni Hrabiny Laury dyrektor oświadcz 
. radzie zakładowej, "która słusznie się troszczy! 

o wykonanie robót riieżbędnych, że on nadzór 
żadnego nie potrzebuje. Zawezwał na kopalnię pc I ' keję. 1 ta razem z strażakami pilnuje kopalni« 

v Roboty niezbędne wykonują nieudolnie u,rzędnie
Na kopalni Skarboterm przedsiębiorca *Badi 

ra („"tazany“) zbiera bezrobotnych i ładuje z 'ha 
ciów węgle. Sfrejkujący z fego powodu bardz 

'$Ą słusznie na wiecu strajkujących w Król. Hucie si 
I j oburzali "i są gotowi chwycić się środków najradyk; 

i niejszych, bo to nie są roboty niezbędne (Nc 
' stadsarbeiten).

W Chorzowie odbył się wiec w poniedziak 
4. 8. bm. Przemawiał z obwodowego biura stre 

i 1 kowego kol. Kubik, dając sprawozdanie o obi 
I ' enem położeniu strejkowem i Wzywając cfo wytrw; 

A lej walki i zachowania zimnej Krwi.
W poszczególnych miejscowościach otwarł 

[ biuro strejkowe. W Król. Hucie mieści się takowe 
restauracji hotelu Królewsko-Huckiego przy ulic 
3-go Maja nr. 6.

I W Chorzowie mieści się ’biuro przy ul. Król 
| Iiuckiej w lokalu p. Kaczmarowskiego. Oba bmi 
I pracują bardzo dobrze. Chorzowskie biuro w osti 
tnich dniach otworzyło kuchnię dla strejkującyc 

I sobotników z liczną rodziną.

Przegląd polityczny -—j
CZECHOSŁOWACJA.

Wstąpienie Niemców do mmister?urn 
czechosłowackiego.

Praga. Jak „Prager Tageblatt“ donosi» w 
(rządzie czeskim rozważają, czy by nie dopuścić Niem 
ców czeskich jako współmjnisfcrów do minister jum 
czeskiego. Jeżeliby do tego doszło, natenczas z 
minister jum wystąpiłyby ministrowie partji naro- 
dowo-demokratycznej, dr. Kramarza.

Ze strony partji niemieckich wszelkiego kierun­
ku oświadczono niejednokrotnie, że zasadniczo Niem 
cy są gotowi do Współpracy. Zdaje się teraz, jako­
by i między Czecahmi przygotowywała się rewizja 
dotychczasowej polityki nacjonalistycznej.

Spodziewaj i się zresztą, że obecne minister)urn 
w" jesieni Ustąpi, a powstanie minister jum urzędnicze, 
które będzie sprawowało rządy aż do wyborów.

Knurów. W niedzielę, dnia 3. sierpnia odbył 
się tuta] na sali hotelu kopalnianego wiec publi­
czny, na którym było obecnych około 2000 ludzi. 
Wiec zagaił przewodn. rady zakł. tow. Janysek i 
udzielił głosu do referatu tow. Kossobudzkiemu. 
Referent w swym obszernym, referacie przedstawił 
zebranym, jak przywódcy bloku narodowego (ósera­
karze) przy wyborach do sejmów i senatu ubie­
gali się o głosy górnośląskiego robotnika a opano­
wawszy dzięki tym głosom rządy, zdradzali i zdra­
dzają tego robotnika na każdym kroku. Z tej obie­
canej krowy Korfantego pozostały dla robotnika 
tylko suche gnaty, gdyż krowę tą doi katolicki 
Korfanty sam na spółkę z międzynarodowemu i ży­
dowskimi kapitalistami, a robotnik polski musi emi­
grować z Polski do Francji i innych krajów za 
chlebem. W dalszym ciągu mówca skrytykował 
niewłaściwe postępowanie kleru, stojącego na usłu­
gach kapitału i nadużywającego czy to ambony lub 
konfesjonału do zwalczania robotników pragnących 
prawdziwej oświaty i lepszego bytu. Słusznie 
podkreślając, że wrogowie nasi tylko z klasowo u- 
świadomionym w PPS. i CZG. zorganizowanym 
robotnikiem będą się liczyć, zakończył tow. Kosso- 
budzki swój referat wśród burzy oklasków.

Do drugiego punktu porządku dziennego u- 
dzielono głosu p. Kia mówi, seler. ZZP., który dawał 
wskazówki, jak należy się zachować podczas obec­
nego strejku. Następnie zdał tow. Janysek spra­
wozdanie z posiedzenia rady zakł. z p. dyrektorem. 
W dyskusji zabierali głos p. Hałas, tow. Janduda, 
tow. Dudlo, tow. Piszczek', i p. Piszczek. Wiec 
zamknięto trzykrotnym, okrzykiem: „Niech żyje 
zwycięstwo robotnicze“. Sekr. D.

Dział Gospodarczy
Groźba braku chleba.

Wobec biraku i wysokich cen zboża, przewa­
żająca większość młynów warszawskich jest od 
kilku dni bezczynna. Pozostałe młyny posiadają 
zboża na przeciąg 3—4 dni; aby jednak nie sta­
nąć w środku tygodnia młyny te zmuszone sąj 
zmniejszyć przemiał do minimum. Wobec takiego 
stanu rzeczy delegacja wydziału młynów warszaw­
skich złożyła W dniu 4. sierpnia p. o. naczelnika 
wydziału aprowizacyjnego min. spraw wewnęirzn. 
p. St. Szwalbemu, nową kalkulację ceny chlebia. 
Delegacji oświadczono, iż wnioski jej są przed­
wczesne, albowiem w sprawie tej odbywają się 
obecnie narady z udziałem, przedstawicieli minist, 
przemysłu i handlu, skarbu i spraw wewnętrzny _h 
Omawiana jest też interwencja głównego Urzędu 
żywnościowego na giełdzie zbożowej, nadto roz­
ważane są środki mające na celu ujęcie wywozu 
zboże w ramy organizacyjne.

|
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Katowice. (Polszczyzna magistracka.) Otrzy 
małem w tych dniach z Miejskiego urzęduj rozjem­
czego w sprawach mieszkaniowych na druku urzę­
dowym pismo tegoż sądu, wzywające mnie do za­
płaty kosztów sprawy spornej, w słowach: „są 
koszta... do płacenia.... do unikania przymusowego 
ściągnięcia...“ Czemu nie: „należy uiścić koszta... 
celem uniknięcia przymusowego ściągnięcia“? 
Przecież magistrat przy wydawaniu druków kosz­
townych ma się chyba poradzić kogoś, kto umie 
lepiej po polsku, by nie został posądzony o chęć 
pokpiwania z polskości.

W tymże urzędzie nie irnógł mi jakiś urzędnik 
udzielić informacji w języku polskim. Wierzę, że w 
Katowicach potrzeba i urzędników znających niem­
czyznę i nawet Niemców, ale chyba powinni znać 
i język „tubylców“ t. j. polski. M.

Król. Huta. (Dobroczyńcy, jacy się na kamie­
niu rodzą.) Towarzystwo dobroczynne, utrzymu­
jące kuchnię dla ubogich, urządziło po tutejszych 
kupcach zbiórkę wiktuałów. Pomiędzy ofiarodaw­
cami znaleźli się tacy dobrodzieje, którzy ofiarowali 
całe beczki śledzi. Kwestujące panie ucieszyły się

tą wspaniałomyślnością ofiarodawców Lecz o 
zgrozo 1 Po otwarciu tych beczek buchnął taki 
odór, że nawet obyło się bez badania chemicznego 
urzędu zdrowotnego i śledzie powędrowały nie do 
żołądków biedaków, lecz jako nawóz pod uprawę 
roli.

— Asenterunek rocznika 1903 odbywać się Bę­
dzie dla Król. Huty od 30-go sierpnia do b-go 
września na sali ćwiczeń.

— (Przeciwko zawodowej żebraninie.) Król. 
Huta jest pierwszem miastem województwa śląskie­
go, które wystąpiło przeciwko zawodowej żebrani 
nic i zaprowadziło bony po 5, 10 i 20 groszy, "któ­
re będą biednym zamiast pieniędzy dawane. Za te 
bony otrzyma biedny w kuchniach miejskich i skle­
pach, wyznaczonych przez związek dobroczynności 
oraz zakłady opieki społecznej żywności : przy­
odziewku. Natomiast bony miejskie nie będą mo­
gły być zrealizowane w szynkach i karczmach na 
trunki alkocholowe. Niedługo okaże się skutek bo­
nów dobroczynnych, gdyż nałogowi żebracy i pi­
jacy wcale ich brać nie będą, bo ich nijako zużyć 
nie będą mogli. Bony wydaje skarbnik Związku 
Dobroczynności p. Szymański przy ul. Ogrodowej 
1. 3. Każdy, kto chce biednemu pomódz, mech me 
daje jako jałmużnę proszącemu pieniędzy lecz bon

Rybnik. (Przewłaszczenie lasów fiskalnych.) 
Byłe fiskalne lasy pruskie w pow. rybnickim prze­
szły na własność rządu czyli fiskusa polskiego. Rząd 
polski rybnickie lasy państwowe sprzedał spółce 
leśno-handlowej, Rząd polski zagwarantował sobie 
udział i państwowy nadzór w tejże spółce. Wo­
bec tej transakcji wypowiedziano pracę posady 
wszystkim robotnikom i urzędnikom lasowym. 
Wprawdzie wielu z nich przejdzie do administracji 
nowo powstałej spółki, ale wielu postrada miejsca i 
utrzymanie. Ponieważ dotychczasowa gospodarka 
leśna w rybnickiem się nie opłacała, więc zaprowa­
dzą nowonabywcy pewne ograniczenia oszczędno­
ściowe. Warto by się dowiedzieć, jaki kapitał wej­
dzie do nowej spółki, czy czysto-polski czy Tez mię­
dzynarodowy, boć od tego zależeć będzie, czy siły 
rodzime polskie czy też obcoplemienne zostaną na- 
powrót do służby przyjęte.

— Zasypane przez piasek zostało dwoje dzieci 
w wieku 3—4 lat w dole około starego cmentarza. 
Przybyła pomoc wydobyła dzieci, lecz już nieżywe. 
Niech powyższy wypadek będzie przestrogą dla ro­
dziców, gdzie się ich młode dzieci bawią.

— (Wyjątkowy ksiądz.) Staraniem ks. Regin­
ka, utworzoną zostanie w naszem mieście kuchnia 
dla biednych bezrobotnych. Możeby z tego księdza 
wzięli sobie przykład inni księża, którzy na am­
bonie mają dużo słów o miłości bliźniego a poza 
kościołem nabijają sobie kieszeń.

— W Rybnickiej Kuźni skradziono na szkodę 
Józefa Góralskiego rower nr. 83 073, który pozo­
stawił bez dostatecznego dozoru w kuchni restau­
racji „Horanda“ w Rybniku.

ZE SLĄSKA OPOLSKIEGO.
Zabrze. Najdalej do 1. kwietnia 1925 zniknie 

z mapy górnośląskiej dawniejszy powiat zabrski. 
Lwia część powiatu przyłączoną została po plebis­
cycie do Polski jako osobne starostwo rudzkie. Po­
została przy Niemczech część tworzyła dalej powiat 
zabrski. Najpierw wyłamało się same Zabrze, sta- 
wszy się miastem autonomicznem. Zabrze zabiega 
usilnie o połączenie Zaborza, Zaborza-wsi i Za- 
borza-Poręby, jakoteż Madejowa i stanie się jed- 
nem z największych miast na pograniczu śląsko- 
polskiem. Biskupice z Borzygwerkiem , zostaną 
wcielone do powiatu bytomskiego, a Sośnica do 
powiatu gliwickiego. Szosa z Bytomia przez Szom­
bierki, Bobrek, Rudzką Kuźnię do Biskupic i Za­
brza zostanie jeszcze w roku bieżącym przebudo­
waną pomiędzy Bobrkiem, a Borzygwerkiem tak iż 
ominie kurytarz polski w Rujdzkiej Kuźni, a prze­
chodzić będzie jedynie na terenie niemieckim. Spot­
ka więc powiat zabrski ten sami los, jaki spotkał sta­
rostwo w Rudzie.

Bytom. (Zabytki staropolskiego Bytomia.) By­
tomski wolny cech krawiecki posiada kilka starych 
pamiątek a mianowicie: księgę protokółową z lat 
1711—1773, dwa sztandary z medaljonami z roku 
1711, statut z rokuj 1739, ordynację straży pożar­
nej z roku 1735, puhar z roku 1790, siedem doku­
mentów cechowych z lat 1700—1780, księgę przy­
jęć z roku 1815 i ordynację procederową z roku 
1845 oraz rozmaite drobiazgi. -

Kluczborek. Tegoroczny zjazd burmistrzów tę 
magistratów górnośląskich odbędzie się 19-gd 
sierpnia w Kluczborku.

Z WSZYSTKICH STRON.
Serowiec, (Robotnikom budowlanym, wymó­

wiono pracę.) W dniu 7. sierpnia przedsiębioicy 
budowlani wymówili i robotnikom i podmajstrom 
budowlanym umowę z dniem 1. bm. na 14 dni,- 
ponieważ ći żądają uregulowania płac. Konferen­
cja odbędzie się dnia 11. bm. w lokalu Inspekto­
ratu Pracy pod kierownictwem p. Inspektora pra­
cy Rychłowskiego.

Znowu katastrofa lotnicza.
Bydgoszcz, (Pat.) Na lotnisku w Bydgosz­

czy zdarzyła się katastrofa lotnicza. Porucznik pilot 
Kowalski, odbywający lot ćwiczebny na apairacie 
typu francuskiego „Ńew: York“ wzbił się na wy­
sokości 200 m. w t. zw. korkociągu. Aparat ru­
nął na ziemię r rozbił się zupełnie. Z pod gru­
zów wydębyto zwłoki pilota.



Katowice, dnia 9. sierpnia 1924 r. GAZETA ROBOTNICZA Nr. 182
Zgon wielkiego pisarza polskiego.

4. bm. zmarł znany pisarz angielski, Polak z 
urodzenia, Józel Konrad Korzeniowski, przeżyw­
szy lat 67. Zmarły należał do najwybitniejszych 
pisarzy literatury angielskiej a dzieła jego szano­
wane były na równi z utworami Kipplmga.

Lwów. (Wzrost kosztów utrzymania.) Ko­
misja do badania zmian kosztów utrzymania, stwier­
dziła, zew miesiącu lipcu. w porównaniu z miesią­
cem czerwcem koszta utrzymania rodziny robot­
niczej wzrosły o 2,67 proc.

— (Ostrożnie z lodami.) Funkcjonarjusze 
wydz. zdrowotności przy magistracie zatrzymali 
handlujących lodami Henryka Manteja i Feliksa 
Szczygielskiego, poczem próbę lodów przesłano do 
państwowego urzędu badania żywności dla analizy.

Badania wykazały, iż owe lody zostały przy­
rządzone z mleka i cukru z dodaniem większej 
fi ości mąki. ,

Dodawanie mąki do lodów jest'niedopuszczal­
ny gdyż takie lody łatwo rozkładają się i powo­
dują zaburzenie trawienia, zwłaszcza u dzieci.

Obu fabrykantów lodów pociągnięto do od­
powiedzialności i grozi im kara 4 miesięcy wię­
zienia.

Kradzież pamiętników księżny Pszczyńskiej.
Londyn. Żyjącej w Kensington (w Anglji) księ­

żnej Pszczyńskiej skradziono szkatułkę, w* której 
znajdowały się jej pamiętniki. Księżna spisała je 
podczas wojny. Zajmują się one w znacznej mierze 
byłym cesarzem Wilhelmem, który w czasie wojny 
miał przez długi czas główną kwaterę w Pszczynie

Wszechświatowy kongres murzynów.
W New Jorku rozpoczął 'śię wszechświatowy 

kongres czarnej rasy pod przewodnictwem Ger- 
veyG, prezydenta afrykańskiej republiki. Na po­
rządku dziennym znajdują się polityczne, gospadar- 
cze i religijne zagadnienia, dotyczące czarnej tasy. 
Kongres wystosował w imieniu czterech miljonów 
murzynów petycję do prezydenta Stanów jedno­
czonych z prośbą o poparcie wolnej republiki mu­
rzyńskiej w Liberji, Podobną petycję wysłano w 
imieniu, dwuch imiljonów wschodnio - indyjskich 
murzynów do króla angielskiego i parlamentu 
Kongres powziął rezolucję posfanawiajaca utworze­
nie wszechświatowego związku murzynów dla obro­
ny ich praw. Pierwszy dzień kongresu zakończył 
się imponującym pochodem kilku tysięcy delegatów 
po ulicach New Jorku, W‘pochodzie brało udział 
16 orkiestr murzyńskich.

Baczność! Obywatele Król. Bety i okolicy
Strajk obronny, proklamowany w imieniu robol 

rnkow' przez Zespół pracy trwa już kilka dni. Fonie 
waż robotnicy Król. Huty zwłaszcza przez to, i 
huta już od kilka tygodni zastawiła ruch, są nai 
więcej dotknięci biedą i niedostatkiem, zwracam 
się do obywateli miasta samego i okolicy z uprzej 
mą prośbą, żeby zechcieli robotnikom tym, o il 
możności, ulżyć w biedzie. Nie zapominajmy < 
tern, że robotnicy i pracownicy Król. Huty, pomim 
tak ciężkich warunków żvcia prowadzą się wzorc 
Wo 1 dbają o to, żeby zachowano spokój i porzą 
dek. Postępowanie takie robotników jest godn 
wdzięczności obywateli miasta.

Kierownictwo strajku ma zamiar przyjść z pc 
mocą przede wszystkiem rodzicom obarczonym liczn 
dziatwą i to przez dostarczenie im żywności. 

Dlatego zwracamy się do Szan. Obywatelstw
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zapisać się na listy, wydane przez Komisję dóbr 
czynności celem złożenia datków w gotówce, zwł 
szcza w artykułach żywnościowych. 
t zSÓry dziękujemy serdecznie wszystkiem ofiar 

GawC3- Obwodowe biuro strajkowe.
(—) Buchwald (--) Kubi

Baczność członkowie C. Z. 6. filja 
Knurów,

'Wszelkie wsparcia jako to strejkowe, na bez­
robocie i chorobę wypłaca kasjer Franciszek Du­
sza ul. Dworcowa nr. 16 w niedzielę po 1 -szym 
każdej ' miesiąca.

Wsparcia strejkowe i dla bezrobotnych o ile są 
pieniądze na miejscu w niedzielę w każdym tygo­
dniu bezrobocia. ,

Każdy członek powinien mieć swoją książkę 
członkowską w porządku (zapłacone składki). Kto 
niema zapłaconych składek, potrąca się przy wy­
płacaniu przynależnego wsparcia zaległe składki i 
wlepia się do książki. Niechaj się każdy postara o 
to, aby miai książkę członk. w porządku (składki 
za zaległe miesiące zapłacone).

Towarzysze, gdy przyjdzie do was podkasjer, 
nie róbcie mu trudności i płaćcie zaraz, p-nieważ 
ci ludzie są obarczeni pracą wyrównywania za­
niedbań. !

Towarzyszy podkasjerów uprasza się ażeby w 
każdą niedzielę po 1 -szym przed południem o go­
dzinie 10-tej przyszli z obrachunkami do mojego 
mieszkania; taksamo i członkowie Zarządu CZQ.

Szanownym ttow. do wiadomości, że podkas- 
jerzy CZG. kasują także składki do PPS. Pierwszy 
obrachunek za miesiąc lipiec w niedzielę 17. 8. 24 
o godz. 10-tej przed poł. w mojem mieszkaniu.

Kasjer filijny, Franciszek Dusza.

I Kalendarzyk zebrań j-—I
Zebrania i wiece P. P. S. w niedzielę 10. 8. br.
Czerwienna. Wiec publiczny o godz. 3-ej u p. 

Spielmana. Ret. tow. poseł Biniszkiewicz i tow. 
pos. Reger.

Leszczyny. Wiec publiczny o godz. 12-ej u p. Szy­
mury. Ret. tow. poseł Biniszkiewicz i tow. pos. 
Reger.

Zgorzelec. Zebranie o godz. 3-ej (lokal na afi­
szach). Ret. tow. Rumptelt.

Turza Kolonja. Zebr. PPS. i CZG. o godz. 4-ej 
popoł. u p. Patasa. Referent tow. Kubowicz. 

Nakło. Wiec o godz. 4-ej u p. Krem era. Ret. 
tow. Kossobudzki. ' j

Mefca w piątek dnia 8 sierpnia o godz. 4-ej
Wiec poselski P. P. S.

u tow. Czopika. Ref. tow. poseł T. Reger

Radzionków w piątek dnia 8. sierpnia o godz. 
67t u p. Szpyrki

Wiec poselski P. P. S.
Ref. tow. poseł T. Reger.

Zabranie C. Z. G. w niedzielę, 10. sierpnia br.
Katowice o godz. 11-ej u p. Hornika, rob. bu;d. 

Ret. otw. Barczyński.
Kończyce o godz. 3-ej u p. Kipki. Ret. tow. Ada­

miec z Rudy.
Żory o godz. 3-ej u p. Hanslika. Ret. tow Mańka 
Marklowice o godz. 11-ej i pół u p. Szembery. — 

Wiec rob. Ret. tow. Płaczek.
Brzeziny o godz. 4-ej u p. Cowego. Walne zebranie 

Ret. tow. Chrószcz.
Godula o godz. 2-ej u p. Budzisza. Ret. tow. 

Dłubis.
Kochiowice o godz. 4-ej u p. Re kusa. Ret. tow.

Rubin.
Bielszowice o godz. 4-ej u p. Panka. ł^et. toww 

poseł Czajor.
Siemianowice o godz. 3-ej (lokal na afiszach). — 

Ret. tow. poseł Borys.
Dąb i józetowiec o godz. 3-ej u p. Cupryny w Dę­
bie. Ret. tow. poseł Wiechuła.

Dąb-Józefowjec. W niedzielę, dnia 10. bm. 
odbędzie się wspólne zebranie Zarządów PPS. i 
CZG u p. Czupryny. Z powodu ważnych spraw 
kompletny udział pożądany.

Zebrania Związku Strzeleckiego w niedzielę, 
dnia 10. sierpnia 1924 r.

Kopalnia Emy o godz. 2 po poł. w lokalu pana 
Barteckiego. Ret. tow. Mortimer.

Ligota Pszczyńska o godz. 4 po poł. na sali pana 
jakobsohna. Ret. tow. Bobek.

Bielszowice Kolonja o godz. 10 przed poł. (lokal 
naa fiszach). Ret. oby w. Blacha.

Bielszowice Kolonja. Po poł. o godz. 2 (lokal na 
afiszach.) Referent komendant obwodu ob. Al. 
Blacha.

TUR.
W dniach 15, 16. i 17. sierpnia organizujemy

wycieczkę do Krakowa 1 Wieliczki
Bezpłatne noclegi w Krakowie, przewodników 

i bezpłatny zjazd do salin w Wieliczce. Członków 
i członkinie T.U.R., „Siły", ,Strzelca" i sympaty­
ków, chcących wziąć udział w tej wycieczce, u- 
prasza się zwracać natychmiast ustnie łub piśmien­
nie do Sekretariatu T.U.R. Katowice, ul. Mielęckie­
go 3 i wpłacać 5 złotych w celu zakupienia zniż­
kowego biletu kolejowego.

Koszta wycieczki 10 złotych. Pożywienie na 3 
dni trzeba zabrać.

BacznoSć „Strzelec” Sof dzień-Szopienice.
W niedzielę, dnia 10. bm. o godz. 4 po po'ł. 

u p. Polkiego odbędzie się zebranie oddziału, na 
którem będą ważne sprawy do załatwienia. Ret, 
ob. Bobek. Uprasza się o liczny udział.

Zarząd.

Baczność! Baczność
Miejscowe Zarządy „Siły”

Niniejszem dajemy do wiadomości, że zebranie 
członkowskie zgłaszać należy najpóźniej dwa ty­
godnie przed czasem pod adr. Aleksander Borys, 
Katowice, ul. 'Mielęckiego 3, aby nam umożliwić 
podział referentów odpowiednich ku zadowoleniu 
wszystkich naszych placówek.

Opóźnione zgłaszania nie zawsze mogą być 
uwzględnione, na co szan. kolegom zwracamy u 
wagę.

Za Zarząd Okręgowy:
Stanisław Rochowiak, Herman Majer,

zast. prezesa. sekretarz.

Wesoły kącik _
Jaii goliöroda r;yT|żył komunistycznego kandy­

data na nosla.
W parlamencie francuskim został posłem fryzjer 

Brigant. Do wyboru przyczynił się pewien komu­
nista, którego Brigaut golił. Komunista za ii en it 
pewnego dnia golibrodę, a równocześnie zgłosił 
swą kandydaturę do Izby deputowanych. Brigaut 
Wziął sobie postępowanie komunisty tak do serca 
że rozlepił po mieście takie afisze:

„Obywatele! Ten gałgan chce zostać posłem 
i mówi, że jest komunista, obrońca ludu! Spoj­
rzyjcie na jego zawsze gładko wygoloną npudro­
waną gębę! Czy tak wygląda przedstawiciel robot­
ników? Precz z tym Magierom i próżniakiem! Ja, 
Brigaut, człowiek pracy zgłaszam swą kandydatu­
rę przeciw ternu nadętemu komuniście."

I Brigaut miał nadzwyczajne szczęście, bo do­
stał się rzeczywiście do parlamentu. A rozżalony 
komunista nie tylko, że żałował, iż się zaprzestał 
golić u Brjgauta, ale nie może odtąd patrzeć na 
żadnego golibrodę i — sam się goli.

Za dział polityczny i feljeton odpowiada Sławik Henryk, Katewice 
Za kerespend. i dział potoczny odpovv. B. Nowak, M. Dąbrówka 
— Drukiem i nakładem Józefa Biniszkicwicza w Katowicach -r-

Infr Sniietmy Umr
piątka 8., do poniedziałku, 11. sierpnia

Największy Dęcia-Fi Im

Księżna Suwarin
W 7 aktach według sławnego romansu ogłoszonego 
w berlińskim czasopiśmie ilustrowanym. — Zdjęcia 
dokonane zostały w sklepieniach tymczasowego ko­

ścioła rosyjskiej osiadłości w Berlinie.
W rolach głównych:

Rudolf Klein-Rogge znani główni artyści z filmu 
Dr. Mabuse, Alfred Abel i sławna piękna Xenia 

Desnl jako księżna Suwarin,

Prócz tego: 73

Komedja Fatty’egö
Otwarcie kasy: w niedzielę i święta o godzinie 2 Va -giej 

w dni powszednie o godzinie 4-tej.
Ostatnie przedstawienie a godzinie S1/* wieczorem.

Zwiedzający nas potwierdzają, It muzyka 
nasza jest najlepsza w miejscu.

Mleczarnia i hurtownia ||
miiiiiiiiiiiii masła i serów iiiiiiiiiiiiiiii II

Stawał? Katowice ||
|| Najtańsze źródło zakupu |g

H masła, serów i jaj || 
l|   M

Polecam: 80

■ifI seFüHaraFSüiiiioie ^
Ö po bardzo tanich cenach.

Sazssnsszmr

DRUKI
WYKONUJE SZYBKO I STARANNIE
mmm ,mm rqbcmej“
Katowice, teatralna 12. - tel. nso.

HANDLOWE


